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C e«T  p r e m i r a e r a t^ .
We L » w  fiet miesięcznie 2 Kor., 
z* j ictMę pwtjfc » ns doswwę 
do '  »ibh p>.rA ca aię ($0 talerz;

Z p im ^rlł^  pocz u v  tni- j

SR 1  2J( 50  h.1 t  Wcr*t 3 K .-* . 
Inrart 1 TK 60*-! *ł-» 7K. - k
f łczr k 30 K — M  P°CI*o’ - 36 K, _  h. 
W  itu iezed i; miesięczme 4  Kor. 
U mych p* S tecach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  o  Koron 
Zmiana adne. pocztowego 4 0  haL 
Tedafccyk,.Administracja, Drukarnia 
Lwów itica Cłu/i^łczyz.Ty 17— 19.

Słowo Polskie
w y c h o d s t  %  r a y f  d z i ^ i m i a

Ceny ogłoszeń.
O fło sx e ,.is  (inseraty) za 1 js*

Cstuowy lub jego miejscr 2 0  haL 
aJesłane za wiersz petitowy lub 

jego miejsce 80  halerzy. 
Nekroiogir t a  wiersz petit 6 0  haL 
doniesienia o ślubach, zare urjrnach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. zu w ierst 
Drobne ogł< sz tn ir za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gmb- 
Esem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oaazieinycii numerów:
Nr popołuua. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  hu z przesyłką 6  h.. 
Drobnych rękopisów nie zwraca ję .

RęKopisy i listy w sprawach redakcyjnych na'eży adresow«C d3 : S*<Jakęfi S&eraw P< 
uprasza uę napytać pod adj eseir.. Actiminls

* ic_ it5ąt u j  Lwowie. — Listy w sprayach przedpłaty i odbioru  pisma, ogłoszenia rekiamacyi 
drący- S ła w  ws Lwowie. — A ues dła • e ła g ru a ^ t : »ł®or« Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.____
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K a l e n d a r z  l n o n > k i .
Środa 31 maja.

I . u i o n i .  Rzym.-kat.: Dziś: Petronel: P. Dni krzy­
żowe. Ju tro : W niebowstąpienie. — Gr.-kai. Dziś 18 Fte- 
odota M. Jutro: 19 Patrykia. — błow. D ziś: Bożesławy. 
Jutro: Świętopełka.

Wschód słońca 4-15, zachód 7‘44.
p o c i ą g i  k o l e io w e  odchodzą ze L rowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: do K rakow a 9'01*, 
911, 3-26*, 7-11. ił '3 6 , 121*, 4 '51; do Kzeszowa 4’46; do 
P ,dw oto„:ysk  7’06, l i  31 2'3ó*, 9\so, l i ‘36; Jo P rz :m y śla - 
ChyroT =>■ Rj m anow a-Iw on icza-jasła : t-0'41; do Czerr
wiec 6'51, 9'56 (od lipca w święta do Vorochty), 3‘16*; 
11 16, 3 27*; co K ołom yi: 6 2 6 ; do S try ja : 1146; do Ła- 
iocznego : 806, 331 7*01: do S am b o ra : 936, 456, 11-31;

do Ja w o ro w a : 7 31, 0 3 4 ; do B rzuchow ic: o 26 (od 14
maja do 10 września), 9 06 (świąteczny), 1'06 (świąteczny), 
2'4d 3 '5o ,6  4 6 ,8 0 6 , i‘31 ; do Rawy: 11-51 (niedz.) 8'06; 
do B ełżca: 11-46; do Ja n o w a : 7-31, 9-51, 211 (14 maju do 
10 września w święta), 3 44 (14 maja do 10 września), 6-34; 
do S zczerea: 2 31 (1 czerwca do 10 września w św ięta);
do L ubienia 2‘51 (14 maja do 10 września w święta). —
Pociągi posp.eszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5-59 rano) drukowane czarno.

H a z e a  1 b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
ud 9—1, nad.o v e w torek i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz. 10—1 2a zgiosz. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie ,prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Blbliot. uniwersytecka: otw arta co- 
Iziennie wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 

i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do 1 Biblioteka 
Batt orawskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
t —6. ói 1. Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12.—Bibi. Politechniki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w inne dn,e 10—1 i 4— a. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. rusKich). — Bibi. Nsrodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor.. śroć. piat. sob. 9—i?  3—6.

Afyet.Wł. j  ■ i l e .  Tow. przyjtciół sztuk pięknych 
(M uzeurr przemysłowe) codz. od g, 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y sta w y  c z a s o w e  W ystawa zbiorow a dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe).

L w o w s k i e  rf-oto- 'M a s i lk o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 27 maja do 3 czerwca do w idzenia; 
Nowy cykl- Rosyjsko-japońska wojna. G enerał Nogi przed 
Portem Artura. Wstęp 20 hak

T e a t r  m ie j s k i .  Dziś o g. 7*30: ,Łańcuch", pogodne 
sceny z życia w 4 aktacti r Heyermansa. — Jutro : „Na- 
dzieja“, dramat w 4 aktach H. Heyermansa.

W y b o ry  w d ś le j s z e  do Rady miejskiej.
P o s i e d z e n i e  Kółka prawniczego w Czytelni akade­

mickiej o 7 w. . .  .
Z w ią z e k  n a n U o w o - I i i e r a c k .  (Teatralna 23) o 8 

w.: Adam CehaL (Stoaor): „O Janie Kasprowiczu".

Wybory ściślejsze ćo Rady miejskiej.
Dzisiaj stajem y po raz drugi do urny wyborczej 

dla dokonania wyboru jeszcze 1 0  radnych, Nie wątpimy, 
że u urny staną wszyscy, którym  interes m iasta na ser­
cu leży, wszyscy, którzy też swój własny interes rozu­
mieją. Jeżeli pierwsze wybory nie daiy może takiego 
wyniku, jakiego życzył sobie ogół obywateli, ieżeli do
n —ui 1 M a g M w M*mor.i nur r

42
K saw ery Maryan.

ć L o l © -
P O W I E Ś Ć .

Julek w więzieniu, żona wyjecnała —  myślał pan 
obywatel —  i z chłopcami znów kłopot, n.ewiadomo,
kto ich będzie uczył teraz... Ten Zatorski dziwny się
wydawał z początku, ale chłopcy przy nim dużo sk o ­
rzystali, niema co mówić, dobrze uczył... T eraz właśnie
odstaw a buraków  i me taa  znów m arnych, jak się za­
powiadały, trzeba też gdzie-nie-gdzie oziminę dosiad, 
a tu człek p o . Kijowach rozjeżdża, jakby to  były kon­
trakty ...

Przeczuw ając wielką pustkę, jaka go czekała 
w domu, rozm yślania swe pan Eustachy zakończył po ­
stanowieniem : wstąpię chyba do P iotra... Z  naibliższej więc 
stacyi zatelegrafował o konie nie do Z łotopola, a do 
W oronienki i na drugi dzień późnym wieczorem dojeż­
dżał do siedziby, z k tórą wiązały się wszystkie jego 
wspomnienia z lat dziecinnych.

Od czasu, jak tu zam ieszkał b ra t P io tr z żoną, 
* każdy przyjazd do ojcowizny robi Eustachem u wielką 

przykrość.
—  Coż to  tak dw ór ośw ietliliście9 —  wysiadając 

7, powozu, pyta Tom asza, sw ego rówieśnika, który tu 
od pacholęcia w raz z swym oicem ró^ne sttifcw rudni.

reprezentacyi m iasta weszły także niezupełnie pożądane 
czynniki, to  dziś przy uzupełnianiu Rady tem większą 
powinno się zwrócić uwagę na Kandydatów, jacy obecnie 
przy ściślejszych w yborach w jej skład wejdą.

Pod hasłem interesu m iasia powinny się te wybo­
ry odbyć. Bez wzglęau na różnice przekonań powinien 
ogół obyw atelski głosow ać na tych kandydatów , którzy 
dają gw arancyę, że potrafią i będą uczciwie dla dobra 
m iasta pracować.

Z  tych względów polecam y czytelnikom naszym 
następujących kandydatów ;

1. dr. Caro Jecheskiel, rabin.
2. dr. Dyiewski Jan, w iceprezydent wyższego sądu 

krajowego.
3. dr. Dwernicki T aaeusz, adw okat.
4. Feldstein Herm an, prokurent Banku H ipote­

cznego.
5. dr. G erstm an Teofil, dyrektor szkoły realnej.
ó. Kozłowski W ładysław, kupiec.
7. dr. Duczkiewicz Kazimierz, star. radca proku- 

ratoryi skarbu.
8 . dr. Mikołajski Szczepan, lekarz.
9 dr. Tom aszewski Franciszek, poseł i dyrekior 

gimnazyum
10. Włodzimirski W alery, chemik sadowy i własc. 

realności.
Wzywamy ogół obywateli do głosow ania tylko 

na tych kandydatów , przypom inając im, że udział w w y­
borach jest nietylko praw em , ale i obowiązkiem  sp o łe ­
cznym, od spełnienia k torego  nikt usuwać się nie po ­
winien.

Dla informacyi wyborców  podajemy, że wybory 
odbyw ać się będą od godziny 9 rano do 1 w południe 
i od godziny 3 popołudniu J o  7 wieczorem w następu- 
lących sześciu salach gmachu ratuszow ego:

Sala I na pierwszem piętrze, w skrzydle południo- 
wem na lewo w sali posiedzeń m agistratu, głosują wy­
borcy z kartam i legitymacyjnemi oa nr. 1 do 2.086.

S ala II na pierwszem piętrze w skrzydle połudmo- 
wem w sali na praw o przed w ielką salą ratuszow ą, gło­
sują wyborcy z kartam i legitymacyjnemi od nr. 2 .087 
do 4 .172 .

S ala III na pi :rwszem piętrze w skrzydle północ- 
nem, dawniej ubikacye miejskiego Muzeum przem ysło­
wego, głosują w yborcy z kartam i legitymacyjnemi od 
nr. 4 .173  do 6 .258.

S ala IV na pierwszem. piętrze w skrzydle północ- 
nem, dawniej ubikacye miejskiego Muzeum przem ysło­
wego, głosują w yborcy z kartam i legitymacyjnemi od 
nr. 6 259 do 8 .344 .

Sala V na pierwszem piętrze w skrzydle północ- 
nem, dawniej ubikacye miejskiego Muzeum przem ysło­
wego, głosują w yborcy z kartam i legitymacyjnemi od 
nr. 8 .345 do 10 430.

Sala VI na pierwszem piętrze w skrzydle północ- 
nem, dawniej ubikacye miejskiego Muzeum przem ysło­
wego, głosują w yborcy z kartam i legitymacyjnemi od 
nr. 10.431 do 1^ 5 1 7 . '

— A bo goście są. jak zawsze, proszę wielm o­
żnego pana...

—  Któż je s t?
—  Różnych państwa ponaieżdżalo i z „guberni" 

\  z „pow iatu"... już trzeci dzień siedzą. A i pop z Ha- 
wryłówki też jest —  ' oinasz znacząco macnnąi ręką.

—  Pan zdrów ?
—  W tw arzy pokazuje, że niby zdrów ... ale co 

takie zdrow ie 1 Dzięka Bogu, że wielm ożny pan przy­
jechali, bo stary  mój powiaua, że mu już pora umierać, 
a  chciałby przed śm iercią cości „panyczow i" powiedzieć 
Zeszłego tydnia chciał gwałtem  do Z łotopola stare kości 
trzęść, bo mówi —  boję się, że zasnę na wieki, 
nie u w i d z i a w s z y  pana E ustachego. A jeszcze 
m ów i....

—  Jak się m a s z ! A to ś  się  gracko spisał, za­
jeżdżając do n asi —  przerw ał rozm ow ę z Tom aszem  
gosDodarz domu, w ybiegając z przedpokoju na ganek, 
ośw ietlony latarniami pow ozu.

Pan P iotr, zwykle dość ociężały, zrobił dziś nie­
przyjemne wrażenie na bracie swą sztuczną żywością. 
N adm ierna czułość przy całowaniu się niemile również 
uderzyła pana Eustachego. P o  kilkakrotnem  objęciu się 
weszli bracia do pokojów.

W pierwszym zastali dwóch panów , raczących się 
szam panem  przy okrąg 'ym  stole, na którym  —  jak pan 
Eustachy pam ięcią zasięgnie —  leżały zawsze albumy, 
książki, gazety.

—  A żona tw oja gdzie?... chciałbym ją przywi­
tać —  odw racając się od pijących —  pyta Eustachy.

—  O t I —  węVavnifi n«n Piot-T' rfirt c  Innu

W ybory odbywać się będą na podstaw ie ostatniej 
iisty wyborczej i legityinacyj wyborczych, wydanych do 
głównego głosow ania w dniu 28 lutego b. r. W razie, 
jeżeli kto z wyborców zgubił swą kartę legitymacyjną, 
a w duplikat się jeszcze nie zaopatrzył, powinien się 
postarać dzisiaj o duplikat, k tóre wydawane będą przez 
caty dzień w biurze targowem  na dole w korytarzu na 
lewo od głów nego wejścia.

U urny wyborczej stańcie dziś wszyscy obyw atele, 
dając tem dowód, że wam zależy na interesach stolicy 
kraju, pam iętając o tem, że od dzisiejszego wyboru za­
leżeć może będzie i w artość przyszłej Rady.

*

W alka w yborcza już się rozpoczęta, w alka pod­
jazdow a w form ie afiszów, polecających glosow ać tylko 
na tych lub owych kandydatów , lub na jednego tylko 
Kandydata, aibo tez polecając kreślenie bez litości jakie­
goś kandydata, którem u nie oszczędza dosadnej krytyki. 
Rozmiary tej wojny podjazdowej niezbyt wielkie, co zda­
niem wielu ma świadczyć o niewielkiem zainteresowaniu 
wyboram i. Nie w ątpim y jednak, że ogoł obywateli zro ­
zumie swój obow iązek i u urny wyborczej staną wszy­
scy uprawnieni.

Wieści z Berlina.
Berlin, 27 maja.

(Awantura we Flottenvere:nie. — Landara dla młodego 
Cezara).

Istnieje w Niem czech od lat kilku towarzystwo, 
mające na celu agitacyę w społeczeństwie niemieckiem 
na rzecz stworzenie wielkiej floty, k tóra ma posłużyć do 
zdopycia dla Niemiec panow ania nad całym światem . 
„N asza pizyszłość leży „na w odzie"“ —  rzekł ongi wiel­
ki król Patacake, usłużne pachołki w mig zorganizow a­
ły tow arzystw o pod nazwą „Flottenverein“ , a organiza- 
cya jego siecią ogarnęia całą Rzeszę. 1 szło ow o tow arzy­
stw o ręka w rękę z rządem ; czego P atacake zapragnął 
w kierunku budowania przeszłości „na w odzie" (proszę 
odróżnić ou zamków na lodzie), czyniło, a na odw rót, 
jego czynności zyskiwały placet Patacakego. Musiało się 
cieszyć zacne bractw o sym patyam i wielkiego króla, boć 
do urzeczywistnienia jego m arzeń cegiełki składało 
a składało.

Aż nadszedł dzień, kiedy harm onia znikła. Coś się 
popsuło. Powiedział ktoś wielkiemu królowi, że przyja­
ciele jego, centrow cam i zwani, poaobno oburzają się na 
działalność biactw a, które według nich podDurza jedynie 
Anglików przeciw  Rzeszy, zaostrza naprężenie istniejące 
w stosunkach anglo-niemieckich. O burzony, „wziął i m a­
chnął" P atacake król telegram  do zarządu F lo ttem erei- 
nu. Powiedział tam  generałom M engesowi i Keimowi, 
stojącym  na czele bractwa, w prawdzie nie, że są parta­
czami i osłam i ale coś, nie daieko odbiegającego od 
tego dosadnego określenia. W yraził zupełne swoje nie­
zadow olenie z agitacy’ uprawianej przez Flottenverein

przez o tw arte drzwi i objąwszy b rata w wpół, praw a 
dzi go, wołając od arogu:

—  Dunieczko! drogiego gościa m am y... ze Zło­
topola !

—  A ? —  tonem  zapytania rzuca pani P iotrow a, 
spoglądając ku dizwiom  przez ram ię w intow ego par­
tnera .

—  Brat Eustachy pragnie Cię przywitać...
—  Bardzo miło z waszej strony, co nie zapominacie 

o nas i chociaż przejazdem  wstępujecie —  lekko się 
unosząc i podając rękę, przem aw ia gospodyni domu — 
my wam barazo  radzi... rozgośćcie się, prosim ...

—  „W am razaaw at’, Jew ookia A leksiejew na! nie 
zwracając uwagi na przybyłego, odzywa się bas jakiegoś 
um undurow anego pana.

—  Wiem, wiem! —  odpow iada pani P iotrow a 
i, rozdając kaity , w oła:

—  Tom aszu, poaajcie panu przekąskę!
Ale pan Eustachy dziękuje za posiiek, wymawia się 

zmęczeniem i czem prędzej wycofuje się z tego tow a­
rzystw a.

P io tr idzie za nim, przecnodza bawialny pokój, 
gdzie garstka młodych kobiet i mężczyzn, skupiona 
przy fortepianie gra, śpiewa i tak głośno rozmawia, 
jest tak  sobą zajęta, że nikt z oDecnych nie zwraca 
uwagi na gospodarza i gościa...

—  W łodziu! przywitaj stryja —  szepcze pan Piotr, 
odciągając n ieznaczna m łodego, bladego oficera, zapa­
trzonego w bardzo przystojną blondynkę.

________  (C. d. n.)
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i oświadczył, że k / a  dotychczasowa bractwa jest za­
machem na iego Patacaka, władzę naczelna.

Zawrzało jak w ulu na to dictum acerbum. Raz 
dlatego, jak może puszczać wielki król tak ważne ośw iad­
czenie, nie skomunikowawszy sit; ze swoja, praw ą ręką, 
recte ze swoim przyrządem  od myślenia, którym  jest 
pan biiiow. Co do tego punktu dziwię się rum orowi 
powstałemu, bo u PatacaKego „strzały" tego rodzaju 
nie są b) najmniej rzadkością. Innych rozjątrzyło ostatnie 
pow iedzenie o naczelnej władzy. P ragnęliby oni bowiem, 
aby bractw a nie uważano za instrum ent w rękach rzą­
du, lecz aby było rzeczą pryw atną społeczeństwa nie­
mieckiego, a dalej tw ierdzą, że nie P atacake rozstrzyga 
o losach m arynarki, ale coś niesym patycznego mu, mimo 
to wyższego od mego, a owo coś zwie się parlam en­
tem Rzeszy.

Więc Kłócą się obecnie na wsze boki, a patryoci 
obawiają się, aby tym czasem  „przyszłość" na praw dę 
nie... rozpłynęła się na morzu.

W ielkopolska —  nie, w rym wypadku brzmienie 
to  chętnie zmienię na „sym patyczną" nazwę prou incyi 
poznańskiej —  podarow ała jako prezenl ślubny następcy 
tronu, landarę galową, niezmiernie artystycznie i obfi :ie, 
jak tw ierdzą znawcy, upstrzoną w złote i srebrne przy­
lepki. Landara opancerzona nie jest, podobno zaniecha­
no tego słusznie zupełnie, rozum ując, że Dodczas prze­
jażdżek w stolicy W ielkopolski przyszły rezydent cesar­
ski w Poznaniu nie potrzebuje się obaw iać zam achów, 
w rodzaju praktykow anych w imperyum białego cara.

________  Cep

Dr. Józef Galanl.
W spom .renie pośmiertne.

Z ag ó rz , w maju.

W dniu 19 b. m. zm arł dr. Józef G aiant, lekarz 
kolejowy w Zagórzu, w iceprezes sekcyi lekarzy i wice­
prezes Zarządu pow iatow ego Kółek rolniczych w S ano­
ku, dyrektor Kółka rolniczego i Kasy Spółkowej w Za 
górzu ud.

Ciężka choć krótka choroba wyrwała śp. dra Jó ­
zefa G alanta z pośród nas żyjących nadspodziewanie, 
a żai głęboki, niekłamany i nieutulony ogarnął na 
wieść tę  smutkiem wielkim i żałobą wszystkich m ie­
szkańców Zagórza i okolicy.

Opłakujemy męża śp. dr. J. G alanta, zm arłego 
w najpiękniejszych dniach życia, bo w 43 roku, czło­
wieka i obyw atela niezwykłych zaiet, niepospolitych 
przym iotów, syna o wielkiem sercu, kochającego swą 
ziemię rodzinną i M atkę Polskę nad wszystko, obyw a 
tela, Który położył ogrom  zasług około tow arzystw  pol­
skich miejscowych, j a k ; Sokół, Kółka rolnicze, Kasa 
Spółkow a itp., jak również i dla tow arzystw  polskich 
zamiejscowych, syna ojczyzny, który sam dawał i dru­
gich w m iejscowości i okolicy zachęcał zaw sze do skła­
dania ofiar na cele narodow e, na T o w Szkoły Ludowej, 
Ośw. Lud., M acierz Ś lązką itp. wiele innych, które tj Iko 
miały dob io  ludu polskiego i O jczyzny na celu. Śp.
dr. Józef był tym  łącznikiem między ludem a inteligen-
cyą i w ładzam i, który wszystkich sprow adza! do tego 
pojęcia, żeśm y bracia i dzieci jednej ziemi i Matki P o l­
ski. Nie w jp a rł się ludu, bo z ludu wyszedł, ale był 
zawsze jego opieKunem, doradcą i nauczycielem w każ­
dej spraw ie.

Zacny i praw y mąż pozostaw ił wdowę i dwoje 
małoletnich dziatek —  syna i córeczkę. Gornwy pa- 
tryota, k tó rego  praca i zawód przypiaw iły o chorobę, 
zaraziwszy się na tyfus plam isty u cho-ych, zastępując 
fizyka na wsi w Jabłonków ce i chorobie tej uległ.

Śp. dr. G. był czczony i fioważany w Zagórzu
i okolicy od całego społeczeństwa, od wszystkich klas, 
przeto też wszystek lud tutejszy i okoliczny odczuwa 
żal nieutulony po stracie tak wielkich przym iotów  i za­
let m ęża —  bo nie masz, aby kto zastąpił Jego w skrom  
nej a wytrwałej pracy nad wyzwoleniem ludu polskiego 
z ciemnotv, biedy i niewoli w naszei.t Podkarpaciu.

Pogrzeb śp. dr. J. G. odbył się w dniu 20 maja 
br. po południu, na który zgrom adził się lud okoliczny, 
inteligencya, koledzy i przyjaciele a z Sanoka i z Liska 
Sokoli (oddział sanocki ze sztandarem ), tw orząc wielką 
i niezwykłą rzeszę pogrzebow ą, której i w wielKicn 
miastach nie łatw o zobaczy. K ondukt prowadził ks.
kan. infułat Feaerkiewicz z Przem yśla przy asystencyi 
12 księży polskich, którzy się zjechali oddać osta tn ią 
usługę czczonem u i kochanem u przez wszystkich ś. p. 
nieboszczykowi, tudzież m iejscowego ruskiego plebana. 
Przed kościołem przemówił nad trum ną miejscowy p ro ­
boszcz rz. kat. ks. Fus, streszczając życiorys śp. nie­
boszczyka czułemi słowy —  zaznaczając, iż Jego życie 
miało zawsze na sercu i w czynach h a s ło : Hej do p ra­
cy ! razem  do p ra c y ! W ciszy, w zgoazie dłonią 
w dłoń. My bez broni więc rodacy : praca dziś to  na­
sza broń. N a cm entarzu nad trum ną wygłosił mowę 
pożegnalną imieniem iekai zy dr. Jabłoński fizyk z S a­
noka, zaznaczając słusznie, iż lekarza luka zostanie wy 
pełniona innym —  ale luki i braku G alanta w tym
Podkarpaciu .mKt nie zastąpi. N astępnie imieniem ludu
żegnał śp zm arłego druh F Bartnik, zaznaczając, iż 
śp. zm arły : wszystkim serce miał otw arte i stał na
straży w potrzebie, siał pracę i ośw iatę i chciał, aby 
plony zbierał —  lecz plony dla ludu i Ojczyzny nie
dla siebie N astępnie ze stanow iska ogólno-obyw atelskie- 
go przemówił dr. Zaleski, iekarz z Śanoka, podnosząc: 
prace zm arłego dla wszystkich tow arzystw  polskich 
i ludu polskiego, a  w końcu pożegnał śp. zm arłego 
imieniem Sokolstwa i okręgu Przem yskiego druh Z ło­
tnicki, delegat okręgowy z Przem yśla, poczem zakoń­
czono obrzęd pogrzebowy modłami księży i wsunięto

trum nę do grobow ca na wieczny spoczynek. Lud zaś 
zebrany opuścił cm entarz z wielkim żalem i raną na 
sercu, bo nie ma już tego, który każdego pocieszał, 
radzii i każdemu dolę słodził. Cześć Jego pamięci, 
spokój Jego d u sz y !

FR. M. BARTNIK.

W O J N A .

Pogrom armady rosyjskiej.
Trzy raporty T ogo.

T okio. (TBK.) (Urzędownie). G łówna kwatera 
o trzym ała następujące trzy telegram y od adm irała To­
g o : 1. D epesza z dnia 27 b m .: N asza połączona eska­
dra po otrzym aniu wiadom ości o zbliżaniu się floty ro ­
syjskiej, wyruszyła natychm iast, aby ją zaatakow ać. P o ­
goda piękna, m orze jednakże jest wzourzone.

2. D epesza z dnia 27 bm. w nocy : Połączona 
eskadra zaatakow ała dziś koło Okinoszimy na południo­
wy zachód od Cuszimy flotę rosyjską i pobiła ją. P rzy­
najmniej cz terj okręty  nieprzyjacielskie zatonęły, kilka 
innych uszkodzono. N asze okręty nie zostały uszkodzo­
ne. Nasza flotyla torpedow ców  rozpoczęła atak przed 
zachodem  słońca.

3. D epesza z dnia 29 bm .: G łówna siła połączo­
nych eskadr ściga dalej eskadrę rosyjską i zaatakow ała 
ją 28 bm. koło skał L iam ourt na południowy wschód 
od O kinoszim y. O kręt „C ar Mikołaj I“ , „O re ł“ , „A d­
m irał Sieniawin" i „G enerał-adm irai A praksin" poddały 
się. S tatek „Izum rud" uciekł. N asze okręty n it odniosły 
żadnych szkód. W edług opow iaaań jeńców, zatonęły 
podczas bitwy dnia 27 bm. „B oiodino", „Im perator 
A leksander 111“ , „Żem czug". O prócz tego zatonęły trzy 
inne okręty. Kontradm irał N iebogatow  z 20 0 0  m aryna­
rzy dostał się do niewoli. O prócz statków  puwyźej przy­
toczonych, jak podają komendanci okrętów  i stacye 
obserw acyjne, za tonęły : krążowniki pancerne: „Admirał 
N achim ow " i „D ym itryj D o n sk ij', krążownik „Św ietla­
na" , pancernik brzegow y: „Admirał Ciszaków", okręty 
przew ozow e: „K am czatka" i „Irkuck", o raz trzy kontr- 
torpedow ce. Krążownik pancerny: „W łodzimierz Mono- 
mach" zatonął już po zabraniu go przez Japończyków. 
Zajęliśmy jeden okręt, przeznaczony do specyalnej służ­
by i jeden kontrtorpedow iec. O gółem  dotychczasow e 
straty  Rosyan można zestaw ić w następujący sposób : 
za to n ę ły : 1 pancernik brzegowy, 5 krążowników, dwa 
okręty  do służby specyalnej ; zabraliśm y: dwa okręty 
wojenne, dwa pancerniki brzegowe, jeden okręt do 
służby specyalnej, jeden kontrtorpedow iec. Zestawieniem  
tern nie są objęte trzy okręty, które, jak podają jeńcy, 
również miaiy zatonąć. O prócz 2000  jeńców z kontr­
adm irałem N iebogatow em  wzięliśmy do niewoli jeszcze 
1000 ludzi. Bitwa jest jeszcze w toku i upłynie jeszcze 
pewien czas, zanim ostateczny rezultat będzie mógł być 
podany.

Straty rosyjskie w ciąż rosną.
Petersburg. (TBK.) Gen. Liniewicz telegrafuje pod 

datą wczorajszą: „Krążownik II klasy „Ałm az" przybył 
do W ładywostoku. Komendant tego statku opowiada: 
D. 27 bm. eskaara adrmrała Rozestwieńskiego wdała 
się w bitwę w cieśninie Cuszima z flotą japońsKą. 
W ciągu dnia tego okręty  pancerne „Kniaź S u w orow “, 
„O słao lia“ i krążow nik „U rai“ zatonęły . O kręt pan­
cerny „A leksanaer 111“ został ciężko uszkodzony. Na 
początku bitw y admirał R ożestw ieński z o ­
stał zraniony i przewieziono go na inny 
okręt.

„W edług uzupełniającego spraw ozdania okrętu 
„A łm az", które mi nadesłał kom endant portu we Wia- 
dywostoku, odniósł parowiec „K am czatka" poważne 
uszkodzenia. Krążownik „Ałmaz" został odcięty od g łó ­
wnej siły floty rosyjskiej i nie mógł się napow rót z nią 
połączyć. Popłynął więc ku W iadywostokowi Zabici na 
nim: porucznik Mocholin i czterej m arynarze, rannych
jest 10 m arynarzy, z tych 3 ciężko. O  załogach za to ­
pionych okrętów  rosyjskich kom endant „A hnaza" nic 
nie wie".

Zupełne zniszczenie.
Londyn. (TBK.) Do B. Reutera donoszą z Wa­

szyngtonu: D epartam ent stanu otrzym ał następującą  
d ep eszę z T okio z daty w torkow ej ;

Urzędowo donoszą że w szystkie rosyj­
skie pancerniki z w yjątkiem  okrętów „Mi 
kołaj 1“ i „Oreł" zatonęły. Rożestwieński, 
Felkerzam  i N iebogatow wzięci do niewoli.

Resztki floty rosyjskiej.
Londyn. (Biuro Reutera). Krążownik rosyjski „Ał­

m az" przybył do W ładywostoku. Admiralicyi nie w iado­
mo, czy także i inne okręty zdołały tam zawinąć. Ko 
m endant „A łm aza" opow iada, że okręt wojenny „Kniaź 
Suw orow ", oraz 4 inne okręty floty bałtyckiej, a w tem 
i „B orodino" zatonęły,

L ondyn. (TBK.) D o „Ewening S tandard" donoszą 
z Szangaju, że jeden mały krążownik rosyjski wpłynął 
do portu. Sześć rosyjskich okrętow  przewozowych, s to ­
jących na kotwicy pod Wusung, zgodziło się na inter­
nowanie ich tamże.

R óżne szczegóły bitwy.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 

z Tokio, że Japończycy odnieśli zwycięstwo między in­
nymi także i dlatego, że droga, k tórą płynęła flota ro ­
syjska, była Japończykom  bardzo dobrze znaną, a atak 
torpedow ców  pod osłoną mgły oabył się daleko łatwiej,

aniżeli w normalnych warunkach. S tatki japońskie stoją 
obecnie w pobliżu portu W ładywostoku na straży, czu 
wając, aby żaden z tych okrętów , które zdołały umknąć 
w bitwie, nie przedostały się do portu. Załoga statku 
rosyjskiego „Admirał U szakow " dostała się na dwa 
statki rosyjskie szpitalne i wylądowała na wyspie Wił- 
iing-Querry. O w e ^statk i szpitalne Japończycy zuołali 
zdobyć. O gółem  w bitwie brało udział 26 statków  ro ­
syjskich.

Londyn. (Teł. w ł)  „Daily M ail" donosi z Tokio, 
że przyczyną szybkiego zniszczenia floty rosyjskiej była 
praw dopodobnie zła form acya wojenna statków rosyj­
skich. Rożestwieński ustawił statki pancerne liniowe na 
wschodniem skrzydle, krążowniki na zachodniem skrzy 
dle, a w centrum ustawił statki małe, które wobec b ar­
dzo akuratnego ognia arm at japońskich, zostały rozbite 
i zm ieszały się bardzo szybko. W skutek tego powstała 
w centrum luka i oba skrzydła zachwiały się. Artylęrya 
rosyjska strzelała bardzo siabo. Najlepsze statki rosyj­
skie wnet były ciężko uszkodzone, reszta uciekła, a j a ­
pończycy podjęli energiczny pościg, nieustannie strze 
łając za Rosyanam i. G łówna iiość zatopionych statków  
padta ofiarą ataku torpedow ców . Jak do tej pory obli­
czono, dostało się do  niewoli 2 .223  Rosyan, m arynarzy 
i oficerów.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. T agebi." dowiaduje się 
z Petersburga, że w tamtejszych sferach panuje wielkie 
oburzenie na Rozestwieńskiego, któ iy  w bitwie zacho­
wywał się podoDno dość tchórzliwie, gdyż przedewszyst- 
kiem pam iętał o tem, aoy uratow ać własne życie. Opo 
wiadają w Petersburgu, że Rożestwieński zam iast wy­
trw ać do ostatKa na m oście adm iralskim statku, naka­
zał jak najszybciej spuścić szalupę i na szalupie stara) 
się umknąć na jeden z tych statków , które gotow e by­
ty do ucieczki.

Berlin. (Tel. wł.) „Lokal A nzeiger" dowiaduje 
się, że niektóre łodzie torpedow e z liczby 7 0 *  
które b iaiy udział w ostatniej walce, jak również po 
części i inne okręty japońskie tak są uazkodzorie. 
źe przez czas dłuzszy nie będą mogły być używane 
do boju.

Japończycy stracili rzekom o trzy krążowniki i 12 
łodzi torpedow ych.

W zm ocnienie floty japońskiej —  siatkam i 
rosyj'skiemi.

Londyn. (TtJK.) Poselstw o japońskie ogłasza na­
stępującą depeszę z T o k io : Cztery zabrane okręty ro ­
syjskie zostały już w dobrym  stanie odstaw ione do n a ­
szych portów  wojennych, a mianowicie ,,O re ł“ do Maj- 
dzur, a „M ikołaj 1“ , „A praksin1' i „Sieniaw in" do Sa- 
seho.

Admirał austryacki o pogrom ie.
W iedeń. (Tel. wt.) Jeden z tutejszych korespon­

dentów miał długi wyv,iad z pewnym austryackim  ofi­
cerem wyższym m arynarki w czynnei służbie w sprawie 
pogrom u floty rosyjskiej. Oficer ów zaznaczył, że wprost 
wierzyć niepodobna, że okręt tej miary, co „O reł", pod­
dał się bez dalszej walki. Dziwić się też trzeba, że N ie­
bogatow , nie mając już nadziei zadania nieprzyjacielowi 
szkody i nie widząc już żadnego wyjścia, nie uważał za 
swój obowiązek zniszczyć własne okręty. Podobne zni­
szczenie okrętów  jest dziełem kilku minut, zaniechanie 
tego wzmocniło ogrom nie flotę japońską do tego s to ­
pnia, że obecnie Rosya me ma już wogóle żadnych szans 
w dalszej walce na wodach wschodnio-azyatyckich.

N atom iast oficerowie austryaccy nie mają dość 
słów pochwały i uwielbienia dla adm irała Togo, który tak 
dług: czas cierpliwie wyczekiwał na chwilę sposobną
i stoczył buwę w najlepszym czasie i w najstosowniej- 
szem miejscu.

Zw alanie winy na rew oiucyonistów .
Londyn. (Tel. wł.) „T im es" donosi z Petersbur 

ga, że kota wojskowe i m arynarskie tw ierdzą, iż na 
statuach rosyjskich podczas bitwy zaszły liczne wypadki 
zdrady. Na statkach pomiędzy oficerami i m arynarzam i 
znajdowało się wielu zwolenników stronnictwa rewolu­
cyjnego, którzy rozmyślnie nie wykonywali swoich o b o ­
wiązków, aby w ten sposób doprow adzić do klęski flo 
ty rosyjskiej. Rząd postanow ił przeprow adzić w tym 
względzie ścisłe śledztwo. (Kiedy i gdzie? P. R.)

Z w idow ni lądowej.
Londyn. (Teł. wł.) „T im es" donosi, że m arszałek 

Ojama równocześnie z wiadom ością o zwycięstwie adm . 1 
Togo, zaatakow ał i przednie straże rosyjskie z korpusu 
gen. Kaulbarsa wyriarł z zajętych przez nie pozycyj.

Raporty Liniewicza.
P e te rsb u rg . (TBK.) G enerał Liniewicz telegrafo 

wał do cara 29 bm.: O ddział japoński, który dnia 25 
bm. obsaazit Sihaosen, wym aszerował dnia 26 bm ,' ku 
miejscowości Ajcnibpu. Na lewem skrzydle starły się 
nieprzyjacielskie straże przednie z naszą strażą przednią, 
zostały jednakże odparte.

H ohenzollern  u Liniew icza.
Kinczulin. (Pet. Ag. tel.) Ks. Fryderyk Leopold 

pruski przybyi dziś rano do rosyjskiej kw atery głównej. 
Powitał go na dworcu gen. Liniewicz.

N eutralność Chin.
W iedeń. (Tel. wł.) „W. Allg. Z tg “ dowiaduje się 

z kół dyplomatycznych, że Rosya faktycznie zdecydo­
wana lest naruszyć neutralność Chin w M ongolii. Chiny, 
zawiadom ione o tym zam iarze Rosyi, podały to  do w ia­
dom ości Anglii, Francyi, Niem iec i Stanów  Zjednoczo­
nych, jako tych m ocaistw , które po wybuchu wojny za
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pośrednictwem sekretarza stanu Maya zagw arantow ały 
niezem nieograniczoną sam odzielność Chin. P ostępow a­
nie Rosyi budzi ogrom ną Konsternaryę w sferach dy­
plomatycznych, grozi Dowiem poważnemi powikłaniami.

R okow ania  o zaw ieszen ie  b ro n i.
P aryż. (Tel. wł.) D elcasse konferował wczoraj 

z Neliaowem  w sprawie zawieszenia broni pomiędzy 
Rosyą i Japonią. W Londynie odbyta się również kon- 
ferencya w tej san.ej sprawie.

Z L  c s . 3 r s c t * L “ L .

W rażenie pogrom u na carze.

B erlin . (Tel. wł.) „Lokal Anzeiger" donosi z P e­
tersburga, że wiadom ość o klęsce Rożestwneńskiego w.y- 
waita na carze Mikołaju 11 wyrażenie wprosi miażdżące. 
Car, otrzym awszy telegram  urzęaow y, po przeczytaniu 
pierwszych wierszy, zaczął drżeć na całem ciele i nie- 
zważając na obecnych wysokich dygnitarzy dworskich 
i wojskowych, pow tarzał ciągle, jąkając s ię : „W szystko 
stracone! wszystko stracone!" Następnie car cofnął się 
do sw ego gabinetu i pozostał tam  sam przez cały dzień. 
Tylko carow a i doKtor nadworny prof. Hirsch mieli 
przystęp do cara. Popołudniu car dostał gorączki i m u­
siał położyć się do łóżka.

W iedeń . (Tel. wł.) „Wien. Allg. Z tg .“ na pod­
stawie informacyi z kół dyplom atycznych donosi, że car 
mimo przeświadczenia o ogrom ie klęski, trw a w zam ia­
rze dalszego prowadzenia wojny tak, że niema na ra ­
zie mowy o  blizkiem ukończeniu wojny.

W zburzenie sp ołeczeństw a z powodu klęski.
W iedeń. (Tel. w l ) „W. Allg. Z tg ." w depeszy 

z Petersburga dowiaduje się, że pom im o wszelkich usi­
łowań rządu, aby w obec opmii publicznej uk^yć rozm ia­
ry klęski, w iadom ość o zniszczeniu floty Rożestwień- 
skiego rozeszła się z niezmierną szybkością wśród naj­
szerszych kól ludności Panuje niesłychane wzburzenie 
przeciw rządowi. Lud złorzeczy carowa, wielkim książę­
tom , generarom, tudzież adm irałom , nazywając ich m or­
dercami, ponieważ tysiące ludzi zginęło wskutek złego 
uzbrojenia okrętów  rosyjskich. P artya rewolucyjna pod­
syca ow’o niezadowolenie i prowadzi żyw'ą agitacyę. 
Mówią o spisku na życie adm irała w. ks. Aleksieja 
Aleksandrowicza. Policya wobec tego przedsięwzięła 
mnóstwo aresztow ań.

W iedeń. (Tel, wl.) „D ie Z e it“ donosi z P e te rs­
burga pod datą w czo ra jszą : O  bitwie w cieśninie ko- 
reiskiej krążą wśród ludności petersourskiej niezliczone 
pogłoski. Cala ludność P etersburga znajduje się w nie- 
słychanem wzburzeniu. Rodziny, przyjaciele i krewmi 
tych marynarzy', którzy znajdowali się na flocie bałtyc­
kiej, oblegają urząd m arynarki, dopytując się o los 
swoich krewnyUl i znajomych. Sztab m arynarki nie po­
siadał jednak przedwczoraj żadnej oficyalnej wiadomości. 
Położenie tych, którzy oczekują informacyj o losie sw o­
ich najbliższych, jest stiaszne. Najpierw przeaostała się 
do P etersburga w iadom ość o zatopieniu statku pancer­
nego „B orodino", następnie dowiedziano się o zatonię­
ciu .K sięc ia  Suw orow a", a wreszcie przyszła wiadom ość 
o zatonięciu statku „ O re ł“. Krąży też w iadom ość, że 
adm irał Rożestwieński jest ciężko ranny, ta w iadom ość 
jednak, jak wczoraj stw ierdzono, była nieprawdziwą, 
gdyż Rożestwieński został zabity. W Petersburgu przed­
wczoraj popołudniu utrzym ywała się uporczywie pugło- 
ska, że część floty rosyjskiej zdołała przedostać się do 
W ładywostoku.

C zelabińsk wydany na pastwę rabusiom .

Berlin. (Tel. wł.). W mieście syberyjskiem  Cze­
labińsk, jak donoszą, od trzech dni panuje formalny 
stan wojenny. Dom y miejscowych obyw ateli są  plądro­
wane przez bandy rabusiów , niszczone i palone, przy- 
czem rabusie znęcają się niem iłosiernie nad ludnością. 
Słychać, że urzędnicy popierają te bezprawia. Policya 
uniemożliwia swojem zachowaniem  się sam oobronę 
m ieszkańcom . W ysłana sotnia kozaków zam iast nieść 
pom oc szia w okrucieństw ie w zawody o lepsze z ra­
busiami.

Jeszcze  sądy doraźne.
W arszawa. (Tel. wl.) Wczoraj popołudniu tłum 

robotników  wykonał nowy atak na sutenerów  i domy 
rozpusty. Sutenerzy bronili się, z obu stron padły strza­
ły rew olw erow a. Jest kilka osob zabitych i nieco ran ­
nych. Kozacy rozproszyli walczących i kilka osób za­
aresztow ali.

Z Sejmu węgiersK iego,
Budapeszt (1 BK.) Sejm odbył krótkie posiedze­

nie, na którem  prow adzono dalej dyskusyę nad wnio­
skiem Koszuta, poczem  obrady przerw ano z powodu od ­
bywającego się pogrzebu hr Kegle\icha.

P rzesilen ie  na W ęgrzech.
B u d ap esz t. (Tel. wł.) W kołach politycznych opo ­

wiadają, że bar. Feięrvary na interwencyę syna dał się 
nakłonić do podjęcia misyi utw orzenia gabinetu. O b e­
cnie przesilenie stoi na m artwym  punkcie. P rócz po ­
przednio wymienianych kandydatów  na miejsce Tiszy 
wymieniają jeszcze A rtura Feihtscha, w iceprezydenta 
Izby, jako m ogącego być poważnie branym  w kom ­
binację.

P o se ł K lofacz w Budapeszcie  
Pidapeszt. (Teł. wł.) O gólne zdziwienie wywo­

łało w czor?1 pojawienie się w Sejrnie posła czesko-rady- 
kalnego Klofacza. Słychać, że odwiedziny jego stoją

w związku z akcyą polityczną, jaką mają przedsięwziąć 
radykali czescy ze stronnictwem niezawisłości. Klolacz 
konferował z kilkom a posłami z tego stronnictwa, mię­
dzy innymi z p. Gezą Polonyim. Chciał również od ­
wiedzić Koszuta, lecz go nie zastał w mieście.

W iadom ości u rzęd o w e .
W iedeń . (TBK.) „W. Z tg .“ donosi: Cesarz za­

mianował kanclerza konsystorza, honorowego kanonika 
ks. dra G abryela K rzyżanowskiego kanonikiem grem ial­
nym gr. kat. m etropolitalnej kapituły we Lwowie.

Minister oświaty nadał praw o publiczności na 2 
lata klasie 1 i 11 pryw. ruskiego żeńskiego liceum 
w Przemyślu.

W iadom ości krakowskie.
K raków . (Tel. pryw.) Tutejsza Izba handlowo- 

przem^ słow a odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
sekretarz Izby dr. Benis przedłożył spraw ozdanie pre- 
zydyum z kroków, poczynionych przeciw poleceniu mi­
nisterstw  koiejowcgo i wojny, wskazującem u za pożąda­
ne krycie dachów budynków rządowych eternitem tj. 
łupkiem azbestow o-cem entow ym , wyraDianym w Austryi 
Niższej. Takie polecenie przynieść może szkodę krajo­
wej fabrykacyi dachówek, zresztą eternit droższym jest, 
niż dachówki, a pod względem technicznym wcale nie 
przedstaw ia większej w aitości od dachówek. W sprawie 
tej dyrektor kolei p. Horoszkiewicz okazał bardzo 
wielką życzliwość dla przem ysłu krajow ego, a minister 
stw o kolejowe na skutek interwencyi Izby odstąpiło od 
swego polecenia.

Członek Izby p. Ehrenpreis podnosi, iż próby 
wykazały, że eternit ulega spaleniu.

Członek Izby p. Anczyc uczynił wniosek o poczy­
nienie kroków w sp-awie lepszego połączenia Krakowa 
z W arszawą. Uchwalono.

Członek Izby p. Mandel podniósł, iż Izby handlo­
we lwowska i brodzka powzięły już uchwały w sprawie 
propinacyi. Mówca zapytuje więc, czy także Izba k ra­
kow ska zajmie się tą  spraw ą.

Dr. Benis wyjaśnia, że odniósł się już do I z b : 
lwowskiej i brodzkiej z p rośbą o nadesłanie odpisu 
powziętych uchwał, a gdy oi.e nadejdą, wówczas będzie 
pora zastanow ić się nad planem działania i powziąć 
odpow iednią uchwałę

W końcu załatw iono kilka spraw adm inistra­
cyjnych.

K rak ó w . (Tel. pryw.). W czoraj przybyli tu z Wie­
dnia inspektor centralny szkól handlowych Gelzich 
i referent szKdl handlowych w ministerstwie oświaty 
dr. Glabacz. Celem przybycia obu tych panów jest 
spraw a tutejszej wyższej szkoły handlowej, na pom ie­
szczenie której stanął nowy gm ach przy ul. Podw ale.

K raków . (Tel. pryw.). Artyści teatru tutejszego 
wnieśli do Rady miejskiej petycyę w której wykazują, 
że kontrakty ich z teraźniejszą dyrekcyą kończą się 
z dniem 30 czerwca, a nowe z dyrektorem  Solskim 
obow iązują dopiero od 16 sierpnia. W obec rego artyści 
przez 6 tygodni będą bez gaży i proszą Radę o  za­
pom ogę.

W yrok w  spraw ie irredenty tryesteriskiej.
W iedeń . (TBK.) W procesie w spraw ie bom b 

tryesteńskich wydali sędziowie przysięgli następujący 
w e rd y k t:

Głównemu pytaniu co do dalszej współwiny w zdra­
dzie stanu zaprzeczono w odniesieniu do wszystkich czte 
rech oskarżonych. O sk. Subana uznano jednogłośnie 
winnym podburzania Drzeciw władzy państwowej i ob ra­
zy m ajestatu, popełnionej przez rozszerzanie pism ulo­
tnych, bez w iadom ości o ich treści —  zaś 10 głosami 
p r z e c z  2 winnym zakłócenia porządku publicznego 
i podburzania wogóle. Taki sam w erdykt zapadł co do 
osk. D epaulego. O sk. Salatei i Cozzi uznali zostali je­
dnogłośnie winnymi należenia do tajnych związków, 
a inn\m  pytaniom  co do tych awu ositarżonycłi za­
przeczono.

W ob aw ie zam achu na Altonsa.
P aryż . (TBK ) Linia kolejowa z Hendaye (dep. 

Basses-Pyrenees) do Bordeaux została z powodu podró­
ży króla hiszpańskiego obsadzona wojskiem. Oddziały 
wojska postawione pyły w odstępach po  50  metrów.

Król A lfons w  Paryżu
P aryż. (TBK.) W czoraj o g. 3 popołudniu przy- 

by1 tu król hiszpański Alfons.
P aryż. (TBK.) Król hiszpański przybył o g. 5-tej 

popołudniu do pałacu Elizejskiego i zaoaw ił u prezy­
denta Loubeta 40 minut, poczem złożył wizytę pani 
Loubet, Prezydent nadał odznaczenia kilku członkom 
świty króla hiszpańskiego. Tszpański prezydent mini­
strów  Villa Urucia otrzym ał wielki krzyż legii hono­
rowej.

P aryż. (~BK.). Wczoraj w .eczorem  rozeszła się 
wieść, że po południu na Avenue de Bois de Boulogne 
podczas przejazdu króla hiszpańskiego iakiś człowiek 
przerw ał szpaler i ze s z t y l e t  j ręku rzucił się ku
powozowi króla, w-ołając: ,,Śm ierć tyranom , precz
z inkw izy to ram i!“ Aresztowano go P odał on, że się 
nazywa G arneri i że jest sekretarzem  stow . czeladników 
złotniczych. Jest to znany władzom anarchista.

Dalej aresztow ano właściciela dóbr Tussy, który
podczas przejazdu Loubeta rzucał na niego publicznie 
obelgi. T łu..i chciał go zlynczować, ale policya go  
obroniła.

P rzesilen ie w  Serbii.
: Belgrad. (TBK.) Król rozwiązał skupczynę. W ybo­

ry odbędą się w lipcu.
Wybuch w  arsenale.

B erlin . (Tel. wł.) „Lortal A nzeiger“ donosi z T o ­
kio, że w arsenale w Amakusasim a nastąpiła eksplo-

zya, pfzj-tzem  około 100 ludzi zostało częściowo zabi­
tych, częściowo ciężko ranionych.

Strajki.
D ortm und . (TBK.) Ponieważ zorganizowani straj­

kujący robotnicy nie usłuchali wezwania do powrotu do 
pracy, członkowie reńsko-westfalskiego Związku praco­
dawców przemvslu budow lanego uchwalili wypowiedzieć 
miejsca wszystkim zorganizowanym  robotnikom . Robo­
tnicy będą wydaleni dnia 12 czerwca. Liczba ich wy­
nosi 20 .000.

Berlin. (TBK.) Cesarz Wilhelm nadał przybvłemu 
tu na ślub następcy tronu księciu japońsk.em u, Arisuga- 
wie, o rder czarnego orła.

Berlin. (TBK.) Parlam ent niemiecki został odro* 
czony. ________

N A  M A R G I N E S I E .

Ballady c jeziorze
Dokończenie.

111.

Wieszcz zasie rz e k ł: O jcowie cn;, 
P .zynoszę wieść straszliw ą:
W jeziorze, co się w parku szkli 
Widziałem Nimfę żywą.

Skąd się tam wzięła, me wiem ja -  
W zrok wzniosła na mnie łzawy..
Może ta  Nimfa, co wciąż łka,
Przybyła tu  z —  W arszaw y!

Lecz dość, że jest... i w tern jest grunt... 
Czy czeka królew icza?
P an o w ie ! Mydła prosi funt,
A z niem lhnatowicza.

P a n o w ie ! Ja to  dobrze wiem,
Wam mydło znane w bajce...,
Ze dusze u was... mniejsza z tern —  
Szlachetne miejskie rajce!

Panow ie! Tam  jest taka woń,
Że już „Kiliński" kicha,
Słowik, co śpiewał, patrząc w toń,
Z zaw rotu głowy zaycha.

Skrzydlaty Am or cierpi tak,
Że nos palcami tuli,
Lub czyści nosek (chustki brak) 
Kawałkiem swej koszuli...

Panow ie 1 S tra c h ! O czyśćcie s ta w ! —- 
—  Wtem Jonasz wstał straszliwy.
O n, Jonasz... rajca... tw órca piaw  
Jak prorok z pod Niniwy.

„Ten pan tu gada diugą rzecz 
1 długo i szeroko —
Jezioro zaś nie pójdzie precz,
Bc to  jest Lwowskie O ko 1

Tam zresztą zawsze widać ruch,
Tam  rybie są bydlęta!
(Jonasz zna przecież rybi brzuch,
0  przodku sw ym  pamięta).

A inny rzekł (ten w Rzymie b y ł) : 
Ojcowie, rzecz jest taka,
Miejmy, co Rzym miał, c  czem ś n ił :
To „Maxima Cloaca".

A inny twardy jako głaz :
„Myśmy konserw atyści,
A cóż zostanie z wszystkich nas,
Gdy będziem trochę czyści.

A inny rz e k ł: Wszak każdy wie, 
M agistrat rzecz jest św ięta...
O czyszczą staw —  a nuż na dnie 
Są jakie dokurnenta.

1 SKandal jest i w prasie Krzyk ,
Fan jesteś bzik —  mój Panie,
Fan jesteś now atorski bzik —  
jez io ro  pozostanie.

W jezioro rzucił się nasz wieszcz,
Lecz nie utonął — szkoda 1 
Bo chociaż tydzień padał deszcz,
Za gęsta była woda.

Wiadomości bieżące.
8<M>sirzelf**iiA m - t e o r o l o s i e z n e  (z obserwatc

ryum astronom . Politechniki) w d. 30 maja b. r.:
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U w a g a :  F ogoda przy  zmiennem zacnmurzeniu. 
P rognoza na d z iś : P ogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu. ”

—  W iadom ości o sob iste. P r e z e n t  wyższego Sądu 
krajow ego dr. A leksander Mniszek Tchorzm ck' powrócił 
do Lwowa i objął urzędowanie.
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-  Z  uniw ersiy tetu . Józef HanczakowsKi, rodem  
z G ładyszow a w Galicyi, zastępca prokuratora państw a 
we Lwowie, uzyskał stopień doktora praw  na uniwersy­
tecie lwowskim.

—  N abożeństw o ża łobne za ś. p. Tadeusza Roma- 
now irza odbędzie się dnia 3 czerwca r. b. (a nie 8, 
jak poprzednio mylnie podano) o godz. 10 rano w k o ­
ściele archikatedralnym .

—  Obchód uroczysty rocznicy Konstytucyi 3-go M a­
ja odDędzie się w szkole im. św. M ikołaja na Pasiekach 
we Lwowie dnia 1-gc czerwca b. r. o godzinie 5-tej 
popołudniu.

—  N ow a posaaa lustratora w krajowem  Biurze P a­
tronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek (z płacą ro ­
czną 2400  K. i kosztam i podróży) ma być obsadzoną 
z początkiem  lipca b r. Podania należy wnosić do Wy­
działu krajow ego najpóźniej do  25 czerwca b. r.

—  W ostatn iein  spraw ozdaniu naszem z posiedze­
nia Rady miejskiej (nr. 244) znalazła się uwaga, m ogą­
ca wzbudzić przypuszczenie, jakopyśm y podawali w w ąt­
pliwość rzetelność obiiczeń technicznych, k tóre w swoim 
czasie wpłynęły na zaniechanie odbudow y linii na plac 
powystawowy. O tóż spraw ozdaw ca nasz, dla uniknięcia 
nieporozumień, prosi nas o zaznaczenie, że nie miał na 
myśli operatów  technicznych, których przedm iotowości 
nie kwestyonuje.

—  Podziękow ania. Zarząd Technickiego Koła T. S. 
L. składa nimejszem serdeczne podziękow anie za trudy 
położone około urządzenia kouceitu  na dochód Kola 
w dniu 27 bnu, jakoteż za łaskaw y współudział w tym 
koncercie p an io m : Zofii Kozłowskiej, Stanisławie Szy­
manowskiej, Janinie Kossowskiej i Jadwidze Rom anow­
skiej, oraz kol. Zagórskiem u i „Chórowi akadem ic­
kiem u".

Zarząd Koła Pań T. S. L. składa serdeczne po­
dziękowanie pani Czarnockiej, przełożonej zakładu wy- 
chowawczo-naukowego i p. inżynierowi Franciszkowi 
Barańskiemu za zajęcie się urządzeniem wieczorku 
3 maja dla dzieci. Dzięki ich goniw ej pracy, w ieczorek 
wypadł pod każdym względem znakom icie. P . C zarno­
cka, dostarczając ze sw ego zakładu inteligentnej dziatwy, 
ułatwiła zadanie, tak, że wszelkie produkeye i odegrana 
sztuczka, napisana umyślnie w tym celu przez p. F ran­
ciszka Barańskiego, zrobiły na bardzo licznie zgrom a­
dzonej dziatwie na długo niezatarte wrażenie.

I pod względem m ateryalnym  wieczorek wypadł 
pomyślnie, przyniósł bowiem Kołu Pań czystego do ­
chodu 122 k. 32 h.

—  R adium  w  Krynicy. Dr. E bers z Krynicy zaw ia­
dam ia, że w dwóch źródłach tam tejszych znalazł r a- 
d i u m .  Badanie reszty zdrojów  krynickich potrw a do 
jesieni. W iadom ość tę  podajem y wyłącznie na odpow ie­
dzialność dr. Ebersa.

—  D efrau d acy a  w  ob ozie  ukraińskim . Z w iarygo­
dnego źróJła  dochodzi nas w iadom ość, że wskutek za­
rządzonego przez gr. kat. konsystorza m etropolitalnego 
zawieszenia ks. Daniela Taniaczkiewicza od spraw ow a­
nia obowiązków' duszpastersheh , nam iestnictwo zarzą­
dziło wstrzymanie płacy, którą on pobierał jako pro­
boszcz w Zakornarzu.

—  P odn iesien ie pomnika Sobiesk iego Lwowski 
pomnik króla Jana III, stojący na Wałach Hetmańskich, 
jak to niejednokrotnie podnoszono, ma- za nizką i za 
w azką podstaw ę. Gmina m. Lwowa, jako fundatorka 
pomnika, sam a także uznata, że należałoby go podw yż­
szyć, ale jedyna dotąd próba przez wykopanie dokora 
pomnika półm etrow ego basenu, była półśrodkiem  tylko.

Inżynier miejski p. Wiśniewski zaproponow ał tymi dnia­
mi taktyczne podniesienie pomnika o po łtora m etra.

Poniew aż koszt takiego podniesienia pom nika we 
dle jego obliczeń byłby nieznaczny (około  3000 k.), 
pomnik zaś przedstaw iałby się wtedy o wiele koizyst- 
niej niż dziś, jest nadzieja, że Rada miejska ow ą pro- 
pozycyę przyjmie

—  Z em sta  przekupki. Anna Kosznynichowa, mając 
za coś urazę do przekupki M aryi Lapczukow ej, zemściła 
się na r.iej w ten sposób, iż napadłszy stragan jej 
onegdaj w nocy. połam ała go w drobne kawałki. Po- 
licya po sprawdzeniu faktu przez naocznych św iadków 
oddała ją do aresztów  i odstawi sądowi karnemu za 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności.

—  N iefo rtunny  w y stęp . T rzynastoletni syn znanej 
ukrywaczki skradzionych rzeczy, Mojżesz - Josel Riiu- 
sener, postanow ił spróbow ać szczęścia i wyjął z kie­
szeni jakiem uś izraelicie pulares, zaw ierający 120 kor. 
Tow arzysze jego wydarli mu natychmiast pulares i dali 
za fatygę tylko 10 kor., lecz nie dosyć na tern, jtden  
z przyjaciół, który przy podziale me dostał nic, doniósł 
o  tern poiicyi i niefortunny debiutant poszedł do 
aresztów .

—  O tru c ie  k w ase m  so lnym . W czoraj około godz. 
8 wieczorem odebrała sobie życie przez otrucie kwasem 
solnym Petronela Frankiewicz, zam ieszkała przy ul. S a­
wy Zwłoki przewieziono do instytutu medycyny sądo­
wej, powód sam obójstw a nieznany.

—  Już po zam knięciu num eru dowiaduiem y s ię  
o sp ełn ion em  m orderstw ie przy ulicy Janow skiej. 
Bliższe szczegóły podam y dopiero w popołudniowym  
numerze.

Od p. dra W itolda S ę k a  otrzym aliśm y zaw iado­
mienie, że nikogo nie upoważniał do umieszczenia jego 
nazwiska w odezwie „W yborców z kół mteiigencyi".

Wiadomości giełdowe.
Targ nierogacizny.

O ryginalny telegram  Józefa Saborsky’cgo i Synów 
W iedeń St. Marx.

W iedeń, 30 maja.
N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  9.417 

sztuk świń, między temi 5.231 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgieiskie 127 do 130 h., za galicyj­
skie młode świnie 68 do 128 halerzy za kilogram  żywej 
wagi.

W ie d e ń : dnia 30 maja. Kursy giełdy w iedeńskie j: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 3 3 7 ’— , Austr. zakł. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 307-— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 6 ‘— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po ‘.0 u  zł 4 proc. 2 7 6 '— , Dożyczka serbsk.
norm . po  100 fr. 4- proc. 106 25, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26-25, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. ,4 8 5 ’— , C laryzł. 40, 
m. k. 15fe'25, Pozyczka m .Jnsbruku 25 zł. 7 8 — , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 9 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 6 5 '— , Ofen 40 zł. 1&5'— , Palffy 4G zł. m. 40 
17 5 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 7 '60 , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 7 '7 5 , Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 6 4 '— , Salm a 216 zł. m. kon. 7 5 '— , 
Pożyczka salcburska 1 4 4 '— , zł. Tureckie oblig. prem . 
koiei p o l 4 3 '5 0 f r .  1 4 3 '— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 18 74 542 — .

P ary ż , dnie 30 maja. T rzy p io cen t. reu ta 9V 67  
31-10.

F ra n k fu r t, dnia 30 maja. Austr. kred. 2 0 9 '5 0 ; 
D isconto — ' — , Laura 1 3 6 8 0 , Koleje państwowe 
— '— , Alpiny — •— . Usposobienie

D ep esze z targi* p ien iężnego.
W ie d e ń .  31 maja. Zamknięcie w czoiajszej gieł­

dy popołi dniowei notowano: Akcye austr Zakładu kredy­
towego 665 75 Akcye węgier. Zakładu k red n . 783'—, Akcyt 
Anglo banku 308'—, Akcye Jnionbanku 5'2-50, Akcye Lan- 
derbanki: 457 50 Akcye Bankvereinu 55ź'50. Akcye Boden- 
credit 1023'— Akcyt gal. Banku hipotecznego 649 —, Akcye 
kolei państwowych 668'—, Akcye kolei Dohidniowej 88'2i 
Akcye Tramway A. — , B. — , Akcye kolei E lbethal 
445'—, Akcye kolei północnej 5820, Akcye kolei czerniow 
588'—, Akćye Abiny 583:—, Akcye Rima M u'anyi 556'—
Akcye Prag. Tow. żel. 2667  Akcye Fabryk broni
614'—, Akcye tureckie ty toniowe 304*— , Akcye ga'ic karpac. 
Tow. naftowego 981'—, Oblig. węg. ind. 9775, Renta ma­
jowa lOO oo, Aust ken ta  koionow a 1Q0'45 Węg Renta ko­
ronow a 97'85, 06 1. Listy Tow. kred. ziem. 10"-]5, 4 uroc. 
listy Banku hipoteczi 99'—, 4V* proc. listy Banku Hipot. 
101'yO, 5 proc. listy Banku hipoteczr 111*50, 4 proc. listy 
Banku Kraj. 100'—, 4Va proc. listy Banku kraj. i02'15, 5 proc 
kom unalne obiigacye Banku kraj. 102'75, Obiigacye propi- 
nacyjne lOuiO. 4 pro. Gal. noż. kraj. z 1893 r OL 10,4 prc. 
pożyczKa miasta Lwowa 98'50, Losv tureckie 144'25, Marki 
117'3o, Ruble z53'25, Kredyty — , Alpiny —•—, Węgier, 
kred. — , Umonoank — , Koieie. — '

Usposobienie podniesione przez pomyślne doniesie­
nia z zagranicy i lepsze zapatrywanie ru sytuacyę węgier­
ską- u ie łda  trwale silna i tzm ccniona. Zamknięcie ustalone.

B e r l i n ,  31 rr aja. Przy zamknięciu wczora(szein 
giełdy Kredvty 209'20, Staa.sbanny i43'50 Disconto Co- 
mandn 186 75, Berlin. Tow. handl. loa’90, Laura z66'60, 8 o- 
humery 241'50 Kolej nołudn. wscnoc.iio-oruska —■■—. Ru­
bel za gotówkę 216'—, Kolej warsz.-wied. 124'60, Kolej mo­
rza śródziemnego 9430, Kolej M eridionalna 154'50, Losy 
turecki : 13J75, Renta wzoska — , „Harpener" kopalnią  
węgli 213'5o, Kolej Marienourg-M ławka — Konsol ida- 
cye 122*75, Lombar 15—, Kolej Henry 117'— , Niemiecki
bank naroaowy I 32'50, Kanaca Proferred l46'30. Akcye że- 
g jgi hamDurskiej 149'75, Kurs warszawski — , Hutu 
„Donnersn.ark" 262'50.

Tendencya:
F r i  n U f n r t ,  dnia 31 maja. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryarka renta papierowa 101 '20, Austr. rentr 
srebrna 10115, \ustr. renta *ota 101'90 Austr. akcye kre­
dytowe 209'10, Staatsbahny 143-40. Lombardy 15'30, 4-proc 
austr. renta koronow a 1G0'70.

Tendencya: spokojna.

T arg  zbozow y  i to w aro w y ,
B a d a p e s z t .  30 maja. Pszenica na kwiecień 1905 r. 

od 16'38 do 10'40, Psze.uca na maj od —•— do —•—,
Pszenica na październik od — do —'—. Żyto na kwie­
cień 1905 r. od 13'28 do 13'30. Żyto na październik o d —•— 
do —'—, Owies na kwiecień 1905 r. od 1P34 do U'3ó. 
Owies na październik od dc —'—, Kukurudza na maj 
od —' — do — , kukurudza na sierpień od 14'08 do i4'70,
kukuruaza na wrzesień od —• - do — , Rzepak na
sierpień od 23-60 do 23'8d.

Pogoaa: ciepło.

W Administracyi „Słow a Polskiego" 
dzieło:

jest do nabycia

Karol Seignobos

Dzieje poiityozue
=  Europy współczesnej.

Rozwój stronnictw  ito rm  politycznych (1 8 1 4 — 1900). 
Przełożył i uzupełnił Jan S t e c k i .

Cena 2 wielkich tom ów  kor. 10 40, ala prenu­
m eratorów  „Słow a P o lsk iego14 kor. 7 50  2450

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 29-go maja 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .
4Vo konwert. ) maj—listopad

o  e
T3 P“OJ

I Wi
l w

v/0 
4

wolna od pod. ) styczeń—lipiec . . 4V& 
banknotach, luiy—sierpień . . 4'/s 
srebrze, kwiecień—październik . 4’/s

za gotówkę: 
płacą

. 4

. 4 

. 51/* 

. 4

. 4

Losy z roku 1860 „ 500 zł. w. a . . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w a. . . . —
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastaw.ie domen państw. U 0 zł. za szt. 5 
jw taa  p a ń s tw a  k r a j ó w  k o r o n u j C h  

w radzie państwa reprezentowanych. 
Austr renta złota u olna od podatku . . 4

„ „ w  wal. kor. wolna od pod. . 4
„ „ inwest. wolna od pod. . . 3*/a

O b l i g a c j e  k o l e jo w e .
Kolej Arcyks. Albiechta w srebrze . .

„ ces. Elżbiety w złocie w. oć pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze
„ Karola L u d w ik a .................................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .
O b lig ia cy e  p i e r w s z e ń s t w a  A o l e j .w t .  

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1UU0 zł. w sreb. 4 
„ czcs Em 1885 200, 1000, 5030 zł. 4
„ „ „ 1895 400. 2000 10000 k. . 4
„ Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludwika srebr..................................4

Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 1894 . 4
I M u ę  p a ń s tw ,  k r a j .  k o r .  w ę ę Ł c r .

Węgierska renta złota . .  4
Węg rem a w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. rem a w kor. wolna od jpndatku . . 3*/a
Węg. i oż/czka premiowa p ) 100 zł. . . —

' „ „ ,  50 zi . . . .  —
Węg. obiigacye prem. reg. C.ssy . . . .  4
Kroac. biaw obiigacye propin. w. a. . . 4l/a
Węgierskie obiigacye hip...................................... 4
Kroacyi i Slawonu O D lig . hip.............................. 4

I n n e  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 
O b-g. p op Bukow iny................................1 5

lOe 55 
ioo'a 
101 35 
101|3 
159,- 
193, 
'95 

2 9 = -  
292 86

11905
1005Ó
9325

10035 
119 
12350 
10C 25 
100 *0

10040
10055
10055
100
100
100

118'05| 
67,90 
S9!?0 

223j— 
221150 
170 
10050 
97(75 
9825

9955
10260

żądaj?
10075 
10055 
10155 
10155 
161 
196 
298 
293 
29ć£5

11985
lO O T O
9345

10135 
120 
12950 
10126 
10140

101 
101 
101 
101 
1 o 1 
101

11825 
9810 
39 40 

225,30 
22550 
172
101 50
9875 
00 25

1
10, 55
10360

Ga', poż kraj. z r. lsy3 . 4
Gal obi. prop. z r. 1»89................4
Pożyczka miasta Lwowa z r. lPUO . . 4Vs

z r. 1896 . . 4
„ „ Wiednia z r. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892 .......................... 6
L is ty  z a s ta w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i .......................... 5

,.......................................4
Gai akc. b. h. z I0°/o pr. L w 39'/2 1. . 5

„ „ „ los. v/ 50 lat w. austr. .-W/a
„ „ „ los. w 50 1. v .  Koron. . 4l/a
„ „ „ ras. w 60 l a t ............................ 4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat . . 4

„ „ „ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5U/2 1. 4Va
 ...................... zwr. w 57‘/a k 4

„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
.  « .. 3 e. 1. w 42 1.4i o

4 e. 1. w 45 1. 4
, kol 1. w. 57Hi 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 5u 1. w. a u s tr . . 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

O b iig a c y e  z p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .  
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. I080 . . 4 

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10IJ/o . 4
.................................  „ 1884 . . . .  4

Węg. Gal. koiej em. 1870 ..........................3',2
1878
1887

L"W  p r o c e n t o w e  (za szrukę)
Austr. zak ł.k iea . obi pr.em. 1880po 100 zł. o

„ ,  „ „ „ 1889 po 100 zł 3
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip, pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pożyczka serbska Drem. po 100 f r . . . . 2

L o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę) 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł. m. k- .
Pożyczka rr.. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k..............................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................

9955 100:55 Lzerw krzyża węg. tow. po 5 zł...................... 37:35 39,35
9960 100|60 Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł................... 6* — 6 0 -

101,35 10ż!35 Salma po 40 zł. m. k............................................. 216 _ 226—
98130 99 30 Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . . 75 8250

12275 123175 Tureckie obi. kol po 400 fr................................ 14275 14375
11660 117.00 Komunalne in. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 5421— 55150

Kupony 1 3°/o) obiigacye premiowe ( 1880 .
prę- > 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 

miowe ) 4% pożyczki pr. węg. Banku hip.

7\'.— 79!—
99-80 100 80 — -- — --

10290 103-90 4715UI 5160
99 - 100 ~ A k c y e  (przedsiębiorstw transportowych).

111 15 11205 Buk. kol. lok. akc. pierw. 20o zł . . . . 4491— 453 —
101'20 102,20 „ „ „ akcye zakład 200 zł................... 4181— — ---
101 [25 102125 Kolej półn. ces Ferdynanda 1000 zt. m. k. . 5780 -- 5810'—
99 — 100-- „ Lwów-bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . . 420-— - _ _
99'00 100160 „ 1 ,\vów-Czern.-Jassy 200 zł........................ 588 -- 590 50

100 - — _ „ Lwów-Kieparów-Jaworów a°/c . . . 372 380
997 5 100'50 „ wschodn. gal. l„kal. 200 zł...................... 392 -- 40<

10075 10275 „ państwoY ych 200 zł =  500 fr. . . . — — — ---
93,5u 100i50 „ węg. galicyj. lokal. 200 zł......................... 403 75 404

10250 103150 A k c y e  b a n k ó w  (za sztukę).
10170 10270 Banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . 307 25 308 25
9945 100145 W iedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . . — — — —

94135 10035 Peszt. Banku handl. 1000 K................................. 2a86 2900 —
10055 IOII55 Zakład kred. dla handiu i przem. 320 Kor. . — — —
lu l‘25 10225 Węg. tu n k u  kredyt. 400 Kor............................... 778—. 7791-

Galie. Banku Hipotecznego 400 Kor. . . . 549 — 551 r
101 60 102:60 Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . — — 200, —
94 — 95_ Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . ' 455 25 45U25

100_ 10080 Banku Austro-węg. 1400 1647 — ió56—
92,85 9385 Czesk. Banku Związk. 2u0 Kor. . . . 247 _ 24750

112 — 113 — Zivnostenska banku 200 Kor............................... 246 24650
IOOiIO 101 10 A k f * e  (przedsiębiorstw przemysłowych).

Galie. karp. naft. tow. 500 Kor 9$t 99? —
307 — 314 — Schodnicy 500 Kor.................................................. 621 — 63t —

— — W ek sI* -. (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/o
276 — 281 50 Berlin i niem. n. bank za 100 marek . . 3 117 28 117 48
275 280 Londyn za 10 funtów szter. . . . 2l!i 240|28 24048
10625 118— Pa-yż za 100 fr..............................................  3 95 43 9558

Petersburg i W arszawa za 100 rubli . 5>/2 _ — —
26 — 28 Włoskie banknoty za 100 lirów . . . .  5 95 43 9558

48.= — 495 W a lu ty .
158125 16625 Dukat Cesarski......................................................... 11 32 U 37
78 _ 83 50 ż O -fra n k ó w k a ......................................................... 19 10 19 12
39 — 97 — 2 0 -m a rk ó w k a ......................................................... 234U 7356
66 72 30 Suweryn tngielski zł.............................................. L396 24 04

1651 176 — Niemieckie banknoty za 100 marek . . . . 117 28l ir 48
175 — 135 — W łoskie banknoty za lir 1 0 0 .......................... 95 40 v5 60
57 60 5960 Ruble banknoty za 100 r u b l i .......................... 253 75 254 —

O dpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
Z drukam i „Słowa P o lsk iego", we Lwowie, pod zarzącem  Józefa Ziem bińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


